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Znów zuchwały napad bandytów
na wschodni© pogranicze Polski.

Znów bezczelny nspad bondy papąLUDZKOŚĆ ZACZYNA EKSPLOATOW AĆ SŁONCE.

27 bandytów rabu je  m iasteczko W iszniew . —  Komendant po­
licji zabity w pościgu. —  6 bandytów uszło zagranicę sowiecką.

Konstrukcja n u s z y n y  do eksploatowania promieni słonecznych. M aszyna la 
koncentru je  w sobie promienie słoneczne i przerabia icli unurgje cieplna na c- 

nergję e lektryczną, dającą sic zas tosow ać  w przemyśle. —

Warszawa, 20. lipca. (Teit Q. 
P.) W nocy na 10. Lipca, o godz. 2, 
napadła na miasteczko Wiszniew, 
po w- wołomiński,* banda, liczącą 
27 ludzi, uzbrojona w karabiny i 
1 karabin maszynowy. Banda zra­
bowała 10 koni. Zarządzony pościg 
dopędzrl ba n dc kolo wsi Jack owa, 
gdzie wywiązała się potyczka, w  
ilyt-órftj poległ ,komendant policji z 
W ałożyna Opaoińaki; tynicafasem 
banda zaczęta zbliżać się ku grani­
cy. Miinoto województwo wysłało  
odział ułanów i siinc oddziały poli­
cyjne; sześciu bandytów  jednak 
przebranych w mundury policyjne 
uszło za granicę ze zrabow any­
mi końmi, reszta rozprószyła się

Niemcy jedynie w ysłuchają wyrobu?
fiarady ppenjepów ncd dopuszczeskim . Hicmiec do honferincji.

Londyn, 20. lipea. (Te!. Q. P.)
Z kół, zbliżonych do konferencji 
londyńskiej, donoszą, że przedsta­
wiciele Niemiec będą zawezwani je­
dynie celem wysłuchania decyzji, 
powziętych przez konferencję.

Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.)
„H avas“ dowiaduje się, żc premje-
rowie państw sojuszniczych dysku­
towali nad sprawą dopuszczenia 
Niemiec do konferencji londyńskiej, 

Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.)
Przewodniczący delegacji, wchodzą­
cych w  skład konferencji londyń­
skiej, odbędą posiedzenie 21. b. m.

W PARYŻU ZADOWOLENIE. 
Paryż, 20. lipca. (Tel. G. P.) O- 

mawiaiiąc w yniki prac (konferencji 
londyńskiej pisma naogół przychyl- 
nie wyrażają się o jej przebiegu, 
podkreślając, że dotychczasowy 
przebieg wskazuje, iż postanowienia 
traktatu wersalskiego oraz atrybu­
cie przysługujące komisji odszko­
dowań pozostaną n’tónan|rzone. — 
„M alin ' sądzi, że osiągnięte w ko­

misji porozumienie w ydaje stę kro­
kiem bardzo poważnym oraz, że 
szefowie delegacji nie spodziewają 
się żadnych zmian co do uzyskania 
porozumienia. — „^e tit Farisien“ 
zauważa, że obradujący mają pra­
wo do zupełnego zadowolenia. — 
„Petit Juiurna.r w yrażą  nadzieję, że 

plcuamem posiedzeniu komisja 
nzysika ratyfikację porozumień, o- 
siągniętycli wskutek pominięcia 
najbardziej niebezpiecznych mo­
m entów obrad, inne pisma wiyira-żar 

zdanie, że początek prac konfe­
rencji rokuje pomyślne zakończenie 
jej obrad.

ZBLIŻENIE POGLĄDÓW SO­
JUSZNICZYCH.

Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.) 
Na porannem posiedzeniu podkomi­
sji drugiej komisji, która zajmuję się 
badaniem ewentualnych zaniechali 
utrzymania zastawów zarysowało 
się zbliżenie pomiędzy francusko- 
belgijsbim poglądem na daną spra­
wę a stanowiskiem angielskiem.

PROTEST RIJMUNJI PRZECIW
ZLEKCEWAŻENIU MAŁYCH 

PAŃSTW.
Bukareszt, 2l>. lipca. (Tel- G- P-) 

P rasa potwierdza, że ze strony Ru­
munii czyniony był protest przeciw­
ko sposobowi reprezentacji małych 
państw nu konferencji londyńskiej. 
„Adverul“ , pisze w tej sprawie, że 
aczkolwiek małe państwa zostały 
dopuszczone do konferencji londyń­
skiej na podstawię równości, odgry­
wają one Podrzędną rolę wobec te­
go-, że nie nwgą zabierać głosu, nic 
posiadając żadnego autorytetu.

CO MÓWI PRASA ANGIELSKA?
Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.) 

Dzisiejsza prasa londyńska po­
święca obszerne artykuły  konferen 
cii londyńskiej. „Q bserver“ zazna­
cza, że udało się jednak stworzyć 
atmosferę zaufania i w iary w to, że 
można osiągnąć pozytyw ne rezul­
taty . „Times" ■ zaznacza, *-e Mac 
Donald stwierdził bezw zględni ko­

po lasach. Aresztowano dwóch bra­
ci W ojewódzkich, którzy pomagali 
bandytom przeprawić . się ptzez 
granicę. Pościg /.a bandytami trwa 
dalej. Akcją kieruje wojewoda no­
wogrodzki z komendantem policji 
państwowej. - '•

WOJEWODA NOWOGRODZKI 
UDAŁ SIĘ NA MIEJSCE NAPADU,

Nowogródek, 20. lipca. (Teł. G.
P.) W  związku z napadem bandyc­
kim na miasteczko Wiszniew' woje­
woda nowogrodzki przerwał inspek 
cję pogranicza litewskiego i udał 
się w towarzystwie prokuratora, 
zastępcy komendanta • okręgowego 
oraz kierownika Wydziału bezpie­
czeństwa na pogranicze sowieckie.

PIEGI, P LA M Y  i OPALENIZNĘ  
radykalnie usuwa
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iiieczność zastosowania planu Da- 
vesa jatko jedynego, który może po­
zyskać zaufanie międzynarodowych 
sfer finansowych. Podkomisja pierw  
sza powzięła bardzo poważną de­
cyzję, która umożliwi komisji przy­
gotowanie ostatecznego raportu dla 
plenarnego posiedzenia konferencji.

Jest to mianowicie opracowanie 
sposobu zapewnienia gwarancji gru­
pom finansowym, udzielającym po­
życzki Niemcom. W  razie zaś ujaw­
nienia złej woli ze strony Niemców 
przed powzięciem odnośnych sank­
cji, zasięgana będzie opinja specjal­
nych przedstawicieli grup, którzy, u- 
dzielili pożyczki.

r
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REWELACJE PARYSKIEGO KORESPONDENTA. -  KONFERENCJA PETRUSZEWYCZA Z RAKOW­
SKIM I KRESTYŃSKiM. -  SOWJETY CHCIAŁY STWORZYĆ OSOBNE „PAŃSTWO"' ZACHODNIO- 

UKRAIŃSKIE. -  MARZENIA O NASTAPlC MAJĄCEJ 1 EuERACJI.

Lwów, 20. lipea.
(W.) W ychodź ący w Paryżu or­

gan Miljukowa „Poslednija Nowy- 
sli" zamieścił artykuł koresponden­
ta swego L. N„ przebywającego ja­
kiś czas w Małopolsce wschodniej, 
wedle którego dr. Pctnrszewicz, po 
rozwianiu się swych planów fanta­
stycznych co "do uzyskania niezawi­
słości dla Z. U. N. R., związał się z 
bolszewikami.

Mianowicie przy końcu m arca 
1923 odbył on w Berlinie konferen­
cję z Rakowskim i Krcstyńskim, na 
której zaproponował sowietom u- 
tworzenie niezawisłej republiki Ga­
licyjsko - Wołyńskiej, związanej 
ścisłym sojuszem z S. R. S, R. Plan 
ten akceptował Krestyńskk oświad­
czając, że Rosja sowiecka h*c dąży 
do przyłączenia Alałopoiski wschod­
niej, Wołynia i Chełmszczyzny do 
Ukrainy radańśkiej i godzi się . na 

jutworzenie z tych krajów osobnego 
'państwa (!). Autor podnosi, że od 
tego czasu datuje się przychylny 
nastrój (?) Rusinów dla bolszewi­
ków' tak w prasie, jak i wśród na­
rodu, a nastrój ten wzmocnił się od" 
czasu przeprowadzenia przez rząd 
sowjecki ukrainizacji urzędów i 
szkół na Ukrainie.

■Wedle jego informacji, połącze­
nie się z Rosją, tj. nic tylko z U- 
(krainą, lecz i z W ięiko-Rosją na 
podstawie federacji jest obecnie 
dążeniem I ideałem znacznej więk­
szości gałieyjsko-uhraińskiej ludnoś- 
CŁa o<je.*vanie się Galicji w scjj^od 
P offkf nastąpi prędzej czy póżnici

PotomEił wielkiego bo- 
jo m ik a  o wolność.

Rzym, w  Irpcu. 
(+ )  Depesze doniosły o zgonie 

generała Ricciotti GaribUldicgo. U- 
rodzony 1S47 jako siyn Józefa Gari- 
bdildiego z pierwszego małżeństwa, 
uw ażał za ® n k t honoru naślado­

w a ć  swego ojca i dorównać mu, je­
dnak bohaterem w  całem znaczeniu 
słowa nie zdołał zostać. Bierze u- 
dztał W' wojnie francirdko-niemicc- 
k !ej w  r. 1870 po stronic Francji. 
W yróżnił się pod Dijon i został 
ranny. Był później honorowym 
prezesem  fUrycżh kom itetów 
,.woln ościowych", majcyeh w y­
swobodzić Albanję, .Macedonię itd. 
P róby  wojennego wkroczenia do 
tych krajów zostały mu jednak za­
kazane przez w łasny rząd, nie ży­
czący sobie zatargów  dyploma­
tycznych z Austrią. W  wonne świa­
towej srfcaje na' czele oddziału o- 
chotników. Jeden z jego synów  
padł na placu boju. Po wolnie Ric­
ciotti zajmuje się głównie... waśnia­
m i rodzinnemi. Obwinia; jednego tz 
krewnych, któremu państwo po­
wierzyło zaszczytną godność straż­
nika grobu Garibaldiego, iż ze stnaż- 
d c y  zrobi!., tajną ja.-Mnię gry. Sam 
parlam ent musiał wdać się w ten 
zatarg rodzinny. Drugi syn Józefa, 
Menotfi Garibaldi i córka Teresa 
zma-rli już dawno.

(O .gdyż jest ono nieuniknioną ko­
niecznością a  polityczni działacze 
ruscy przygotowują skrzętnie pod­
stawy do tej federacji.

„Rewęlacje" te wyjaśniają o-

becną taktykę prowodyrów ruskich, 
którym popsuło rachuby uchwalenie 
przez Sejm znacznych przywilejów 
dla mniejszości narodowych i ode­
brało z rąk główny atut agitacyjny.

Ustąpienie rządu greckiego.’
Ateny, 20. hpca. ( le i .  G. P.) Po | wi, co spowodowało podanie się do 

bardzo burzliwych obradach nad | dymisji całego gabinetu. Misji utwo- 
ogólną polityką rządu parlament . rżenia nowego gabinetu podejmie się 
odmówił votura zaufania gabineto- ■ Kapiiandaris.

B ł a m ie  do kasy 
wojskowej.

Lwów. 21. lipca. 
(h) Wczorajszej -nocy nie wyśle­

dzeni sprawcy włamali się do kasy 
\vo$w? saperów i mżynierji przy pi. 
Misjonarskim 2 i skradli znajdującą 
się w  kasie gotowke 900 złotych.

Policja zawiadomiona" o pow yż­
s z e ^  w łam anni dopiero rano  ro z ­
poczęła  encrgicrzine duohodzeiria.

GAZ WYRUGUJE ELEKTRYKI;
I NAFTĘ.

16. btn. odbyło się Walne Zebra­
nie ittstuiatorów gazo-" i wodociągo­
wych, przy współudziale dyrekto­
ra gazowni miejskiej inż. Żardecikic- 
go i wszystkich konc. firm instalac. 
lwowskich. Omawiano sprawę jak 
najszerszego rozgałęzienia używania 
gazu, przez mieszkańców Lwowa. 
Dzięki przychylnemu stanoĄ-iska 
dyrekcji gazowni ftłitjskwj, którą 
bezinteresownie udzieia jak najde- 
godmdjs-zego kredytu; jest nad® ej*, 
że stan obecny w te> dziedzinie u- 
legiinic znacznej zmianie i mieszkań­
cy Lwowa, doceniając korzyści o- 
świetienia gazoiwego, będą korzy­
stali z kredytu.

Sprawa ta jest bardzo aktualną, 
bo o ile da się w roku przyszłym  
sprowadzić gazy ziemne do Lwowa, 
kwestja tak oświetlenia, jak opalu 
w  mieście Lwowie przybierze zu­
pełnie odmienną formę i nie ulega 
wątpliwości, żc gaz będzie mógł 
wyrugow ać nietylko opał węglowy 
i drzewny, ale też .konkurować sku­
tecznie z oświetleniem tak elektry- 
cznein, jak i naftowem. Bliższych in­
formacji zasiągnąć możni# każdego 
czasu w biurze Stów arz. przetn. in­
stalatorów'. Kościelna 8, IV.

fh) Samobójstwo karciarza. Aron
Seideti, rzeźnik, zamieszkały przy  ulicy 
Rzeżnickicj, przy  hazardow ej grze  w 
karty  w kawiarni „Gity" stracił  znacz­
ną sumę pieniężną. W staw szy  od gry, 
w tym sam ym lokalu kawiarnianym ż 
desperacji otruł się jakaś gv ałtowną 
trucizną. Czterech jego przyjaciół w 
stanic groźnym odniosło go tlo Pogoto- 
wja ratunkowego. W idząc jednak, iż 
znajduje się on w agonji, zabrali go z 
pcmv otem, zapewne uo domu.

(h) Posterunkowy przejechany prą** 
automobil. W czoraj przed południem na 
ul. Dojazdowej automobil w ojskow y 
pizejechai pełniącego służbę posterun­
kowego. Przejechany doznał dw u cięż­
kich ran i w groźny m stanie został od- 
w ieziony do szpitala.

( P- SuttsydjUin papieskie dla orof.
Sterubacha. Jak donoszą pisma Jficmic- 
ckic, Ojciec św„ k tó ry  jeszcze z cza­
sów sw ego pobytu w Polsce żyw o in te­
resow ał się pracami znanego filologa, 
prof. Uniw. krakowskiego. Leona Stcrn- 
bacha, udzielił mu zasiłku w kwocie 
1J.000 lirów za w ydanie d z id  św. 
Grzegorza z Nazjauzu.

U Komisariat P. P. w Truskaweu. 
P isza i ani z T ru sk aw ca :  T ak  ze strony 
sta łych  mieszkańców Truskaw ca ,  jak ze 
struny  licznych rzesz kuracjuszy, zjeż­
dżających się z całej Polski, poruszono 
niejednokrotnie ż i  ozenie, aby w T ru -  
skaw cu  k ieow ano s ta ły  kumisarjat poli­
cji państwowej, co zapew niłoby naresz­
cie pożądane ustalenie stosunków  bez­
pieczeństwa i bezwatpieniu wpłynęłoby 
wydatnie  na* wybitne ' podniesienie frek ­
wencji kuracjuszy. Ulani*, że  i W oje­
w ództw o lwowskie w interesie miesz­
kańców i kuracjuszów w Truskaw eu 
nic s taw ia łoby  żadnych przeszkód w 
kreow aniu  tak potrzebnej placówki.

Dowód osobisty. wym agany do 
Gdańska, P,rze£ punkty kontrolne na 
granicy  polsko-gdańskiej będą przepusz­
czane, w myśl konw encji  polsko-gdań- 
■skiej, tylko le osoby, k tóre  posiadają 
dow ody osobiste, zaw iera jące  rubryka 
„Przynależność  państw owa".

W spraw ie  konkursu na operetkę. 
Dyrekcja  tea tru  „O peretka  - W odew ili* - 
w W arszaw ie  przed łuża  termin sk łada­
nia now ych  opere tek  do 1. stycznia 
1925 r.

Tragedja inkasenta. Z W a rs z a w y  do­
noszą: o3-letm EranofezelA W erner ,  m- 
kasent, zrozpaczony k radzieżą  pienP 
dzy (skradziono mu teczkę z 1661 zł. 70 
gr.), napił się rozpuszczonego subhma-

A F M L L O ii.P R E M I E R A  2 1 .  7 .  0 S 2 4 .
AIKIE.R, KOM, 
w  6 akt. p.

W głównej roii urocza L I L J E  'A N I L L S ,

Oryginalne zdjęcie T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  JA P O N JI
i 2-a kt. kom. p, t.: J L > W ^ J T  B O K S E R Z Y .
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tu. Desperafa w 'stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

13(10 dolarów z a  zw ykle  szkiełka. 7
W arszaw y  donoszą: Tomasz Lissy. u c h  
nik, przybyły  z Ainem ki. prz-.- wnurl o-.

czędności sw eje w dolarach i szuka­
jąc korzj sin., cii ,ąilei c:-u . iwp:, u-J
znajomego przechodnia klika SzkieieL 
za które zaptacif 1.3<X) dolarów.

Saiiatorja dla młodzieży. Dla ra to ­
wania młodzieży. chorej na gruźlicę, 
przedsięwzięto budow ę liuccch sanato­
riów leczniczych w uzdrowiskach w 
Busku, w Gebałtówce i w R a f ie ,  obli­
czonych na 1U0U miejsc. Obecnie w y ­
kończenie tych sanatoriów  zostało 
w strzym ane z powodu oszczędności do 
cliwdi’ sprzyjającej, wszelkie zaś roboty  
polecono zlikwidować: w strzym anie  ro­
bót będzie kosz tow ać  drożej, niż p ro­
wadzenie budowy.

Nagły zgon podczas wykładu. Dnia 
12. b. m. zmarł nagle w Zakopanem w 
czasie w ykładu b. prof. Uniwersyteiu 
w Sorbonie, Aleksander Arct, p rzysłany 
fu przez „Alliance francarsc** dla n « v ia -  
zanta łączności z PoJakami za pośredni­
c tw em  w ykładów  języka francuskiego-

Emigracja z W ołynia do Palestyny. 
W  Ostrogu daje się zauw ażyć  dość zna­
czny ruch em icracy jny  w śród  żydów ; 
naw et zamożniejsi zamierzają emigro­
wać do Ralcrep iy . Okoio 400 rodzin 
s ta ra  się o zagraniczne paszporty .

Wielki proces spiskow ców  w Lucku. 
Ś ledztwo w sp raw ie  spisku ukraińskie­
go, w ykry tego  w czasie ub. św iąt Idei* 
kanocnych zostanie ukończone do s z e ­
ściu tygodni. W sprawie  tej stanie przed 
sadem około lot) ludzi.

Francuska pożyczka. Rząd francuski 
rozpisuje we wrześniu pożyczkę pań­
s tw o w ą  w kwocie 4 i pół ntirjarda fran­
ków, k tórą  zag’u arautuje 1U wielkich 
banków.

Znów trzęsienie ziemi w Turkesta- 
nio. W okolicach Taszkientu miało miej­
sce powtórne trzęsienia zieuti. Spow o­
dow ało '*  ono poważne szkody  w po w. 
Audieanskim, gdzie 20 domów uległo 
całkowitemu zburzeniu,;, a wiele innych 
zostało uszkodzonych. 3 ludzi straciło 
życie.

Deprawacja m łodzieży w Sowdcpji.
W  Kijowie zakończył obrady  zjazd nau­
czycieli „polskich". D ęleea t młodzieży 
komunistycznej, „polski" chłopczyk 10- 
letni Ryntsza. wygłosił przemów ienie 
w zyw ające  nauczycieli do ' v spó ipracy  z 
młodzieżą komunistyczna na pożytek 
-ewolucji światowej. Zebranie powitało 
to wystąpienie owacyjnie.

Co robi Budicnny na Ukrainie? Pi­
smo ryskie  „Sicwodnia" podaje,* że Bu- 
dienny odbyw a obecnie podróż inspek­
cyjna po UDainie. Był on już w Kijo­
wie, gdzie oglądał obozy wciskowe, 
zw racając  szczególną uwagę na kaw a­
lerio

Nikoła na Kolach. W  paw. Tichwift- 
sl im (o lott km. od Pe te rsburga)  wy- 
k ry to  istnienie obrzędów pogańskich. 
W  lesistych okolicach powiatu czczony 
jest bałwan HNikoła na kolach", k tó re ­
mu składają  w ofierze kil;w zabitych 
zwierząt . Etnografowie zebrali szereg 
pieśni, śpiew anych pndczs tych obrzę­
dów.

( +  ) Proces o pierścień ministra.
Były minister węgierski Benard w yto ­
czył dwu pow ażnym  i>i.smom peszteń- 
skitn proces o obrazę czci za a r ty k u ł , ,  
u trzymujące, żc Benard, k tó ry  imieniem 
W ęgier w r. 1920 podpisał trak ta t  w 
Triatlon, usiłował za w y g óro w an a  su­
mę sprzedać w P a ry ż u  swój zw yczajny  
sygnet? k tórym  przypieczętow ał ów 
traktat .  W obec wysokości żądanej kw o­
ty' kupiec się nip znalazł; p. Benard 
zachował swoj h is toryczny pierścień 1 
stał się nadomiar przedmiotem ataków’ 
prasy. ■*

M asowe zatrucie obiadem z bakcy­
li.' W zimnem sanatorium piuonem prof 
B rehm era  pod Wrocław iem dosta ły  s i ę . 
do obiadu hodowane tam że  ińebczple- 
cr.ne zarazki. Wszwscy baz wyjątku ' 
m ieszkańcy sanatorium w' liczbie 22? 
osób zostaK c iężko  za t ru c i ; ,  dotychczas 
jedna zmarła. S y m p to m y  za t ru c ia  po­
dobne są do za t ru c ia  p tomaiua.

( I-) Turcy bez fezów . C h arak te ry ­
s tyczn y  . s tró j teti ma zniknąć z .głów 
wyznawców, proroka na skutek aueJu
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lekarzy, k tórzy  wskazują, że wielka L 
lośó porażeń i chorób, będąc? cli w yni­
kiem upałów, pochodzi właśnie z nosze­
nia fezów.

( +  ) 5 niiljonów dolarów za oszukań­
cze akcje. W Anglii i Sumach Zjednocz, 
sprzedano za kw otę 5 milionów dola­
rów akcje różnych oszukańczych, fik­
cyjnych spółek naftowych. Oszuści, — 
zdaje sic — mają siedzibę w Londynie.

(-i ) Szw ajcarzy  wybierają się na 
Mount Eycrcst. Orono szwajcarskich 
przewodników górskim zamierza w ro- 
vu przyszłym urządzić w y praw ę  na 
najw yższą stórę świata .  Naprzód spę­
dza parę miesięcy w  Himalajach, by  się 
p rzyzw ycza ić  do miejscowych warun­
ków, poc/.cui w maju zaczną sie drapać 
•ta ..dacii św ia ta",  w momentach osłu­
pienia biorąc w s trz j  kjwauia kw asu  wę. 
Kłowego.

S tany 7 Jedn. wycofują się z S. Do- 
n tugo .  Anigi ykańsk-ie wojska okupacyj­
ne rozpoczęty opróżnianie San Domin­
go. Opróżnianie ma być ukończone do 
li), sierpnia.

Smutna przepowiednia dla Nowego 
Jarku . Profesor astronomii Godd w !*i- 
k.delfii przepowiada, że w  niedalekiej 
przyszfcścf N owy Jork  zniszczony bę­
dzie przez trzęsienie ziemi jeszcze 

straszniejsze, niż wielkie trzęsienie 
ziemi w .1 u pen jj.

( T )  Zioio w Kanadzie, Kanadyjskie 
miasteczko Rouyn (prow. Oucbcc) za- 
roifo sie od poszukiwaczy złota, z w a ­
bionych wieścią o odkryciu bogatych 
pokładów w pobliżu, Znów z Rosji do­
noszą o odkryciu pól zlot;,-cli w Minusie 
kolo J c k a t e o  nbiiign.

Biłs stosuiiECzłi: 
na BałbaniE.

Od pewnego czasu w  Serbji poi. 
w pobliżu g ran icy  aibańskiej wiz, mo­
gła się działalność band komitadżi i 
bandytów, przyfozem niejednokrot­
nie dochodziło do starcia z iugo-st. 
władzami bezpieczeństwa. Słynny 
szef bandy Azeni Bejta umocnił się 
w jędrnej z w iosek okręgu Mitrowica 
i zebrał swych .zwolenników. l-!-go 
•bm. -pod pretekstem  obchodu święta 
Beiraiiiu, AzenT ufortyfikował się w 
szeregu budynków w celu* dokona, 
nia zamachu na władze jugosłow. 
wzdłuż granicy serbsko-albańskiei.

Uprzedzony o tym zamiarze pre­
fekt p izy udziale żandarm erii i woj­
ska otoczył w nocy siedzibę bandy­
tów  i wezwał ich do poddania się. 
Bandyci przywitali ogniem patrol,

Pogrzeb śp. zpowsiuego w Parp „PIĘKNOŚĆ" MURZYŃSKA,

Paryż, 20. lipca. (Tel. G. P.) Dziś 
w południc odbył się pogrzeb Ja ­
na Żyznowskiego przy udziale sfer 
artystycznych i literackich Paryżu 
wśród których za życia przebywał 
śp. Zmarły. W żałobnym obchodzie 
wzuu udział kons-ul polski Rembi-

szow.ski i p re f e k t  u c p a r t .  Sekw any. 
Na mogile zmarłego spoczęły liczne 
wieńce. W s z y s t k i e  d z i s i e j s z e  ranne 
p is m a  paryskie zamieszczają uchwa­
łę, powzięta przez warszawski 
Zwtazek artystów w' sprawie tra­
gicznego cszynu p. Lt. Umińskiej-

. Eeyfin będzie bronił U iifsb itj:
Warszawa, w  lipcu.

Na onegdajszem  posiedzeniu w  
Związku a r t y s t y  scen polskich, 
na którem  -rozważano tragiczną 
śmierć ś. .p. Żyznowśkieso, w y ło ­
niono komisję z trzech osób pod 
przewodnictwem dyr. Szyfmana, 
polecając jej zająć się losem arty- 
j ikj dram. p. Stanisławy Umiń­

skiej. Postanowiono zw rócić się do 
, iego obrońcy krym inalnego i

pisarza dram atycznego, p. Gusta­
wa Beylina z prośbą o udanie się 
do Paryża, celem objęcńa obrony p. 
Umińskiej. .P. Gustaw Bcylńt przy- 

:ylif się do tej prośby i w  dniach 
najbliższych udaje się do P aryża.

poczcm nastąpiło krwawe starcie. 
Musiano użyć arlylerji. Po stronie 
bandytów  zginęło 121) ludzi. Po 
stronie żandarm ów 11 -tu. Azem — 
zdaje się — zdołał uciec.

W  ufortyfikowanych budypkaeh 
znaleziono olbrzymie masy .amuni­
cji i granatów, co świadczyłoby • o 
tem, że bandyci mieli pomoc z ze­
wnątrz.

ftczegóły wiElbicb hatd- 
strof w  9zji.

Depesze z Nowego Jorku podają, 
że chińskie prowincje Hoan liunan 
i Kiangsi są widownią olbrzymiej 
katastrofy powodzi. - Spustoszenia 
mają być bezprzykładne. W ylew . 
rzeki Jangho -spowodować mtiJial 
ikpmpietue zalanie- -trajwiększego 
handlowego centrum Ghin aż po 
sam Pekin od strony północnej 
Setki wiosek zniesione. Ofiary w 
ludziach obliczają się już na tysiące, i  
Pekin został kompletnie izolowany. 
Żołnierze i kulisi pracują dniem i 
iiiuoą nad. wzniesieniem wałów o- 
cliroimych. Również Tientsin jest 
zagrożony. Katastrofa dotknęła -zic-

. M idone TroćBs.
D zisiaj m adam e Trocka nie 

przyjmuje nikogo. Od raną ma mi­
grenę, jest w kwaśnym humorze* 
i nawet staii jej goście, dwaj Ajaksi: 
Klembowski i Hutor przesiedzieli 
w przedpokoju czterdzieści minut 
< odjechali, nie ujrzawszy swej 
władczyni.

D opiero, gdy zam eldowano 
orzybycie jej ulubieńca genera- 
ta  Parskiego, m adam e Trocka 
ożywiła się cokolwiek i kazała 
prosić.

— Ach, m on generał, —  rzu­
ciła — w ydąw szy kapryśnie ustecz­
ka, — jestem dziś w takim hu­
morze, że czas chyba już samej 
stanąć poci mur!

— Co się s ta ło ?  — spytał za­
troskany Parski, pochylając się nad 
wyciągniętą rączką.

~  Nudno, Chciałabym czegoś, 
a czego, nie wiem sam a. Wie pan 
co, generale? Chcę, żeby mi pan 
urządził dwór. U nas przy dworze 
niema praw dziw ego przepychu, 
prawdziwego wykwintu, a mój Le­
wek, choćby mu kołki na głowic 
ciosać, nie zwraca na to najmniej­
szej uwagi ; Próbowała ni sam a zrobić 
coś nie coś, nic nie wychodzi.

— Tak, ;o rzeczy w iś: ie tru­
dno, — w zamyśleniu odpow iedział 
Parski.

— Jeszczeby też! W ie pan, za­
w iązałam  tow arzystw o dobroczynni 
Czerwonego Krzyża i prosiłam, aby 
wybrano mnie przew odniczącą 
i protektorką — i co z tego w y­
szło? O drazu na pierw szem  uro- 
czystem posiedzeniu sekretarz to­
w arzystw a ściągnął mi sobolow ą 
narzutkę i wym ienił na pó ł puda 
cukru.

— Doprawdy dostał tylko pół 
puda ? — ożywił się Parski.

— Ach, mon generał, p n inte­
resuje się zupełnie nie tem, czem 
należy! Pół puda, czy pud, cUst 
ega!. Przyszło mi pozaw czoraj do 
głowy mieć nadw ornego poetę, — 
pamięta pan, takiego, jak Moijer. 
Zaw ołałam  M ajakowskiego. P o sie ­
dział pół godziny, wypił półtora 
butelki koniaku, napchał sobie 
wszystkie kieszenie herbatnikami, 
naplul trzy razy na dyw an i po­
szedł, nie pożegnawszy się nawet. 
Czy to możliwe, aby i Puszkin 
i Lerm ontow byli tacy ?  Generale, 
niech pan urządzi mi dwór!

— Widzi pani, to bardzo skom ­
plikow ana spraw a. T rzeba wiele 
św ietnej młodzieży... Ma pani jakich 
kuzynów V

mic najbardziej urodzajne i naijgęś- 
cie>j zaludnione.

Wielkie zbiory zboża, bawełny 
i tytoniu są kompletnie zniszczone. 
Zniszczony jest również szereg ko­
palń. Zrujnowane jest kompletnie 
miasto Kalgan, liczące 75.000 miesz­
kańców. Straty  obliczone są już na 
kilku miliardów dolarów.

Jednocześnie donoszą o nowych 
trzęsieniach ziemi w Japonji. W po­
niedziałek przed południem w odle­
głości 30 mil na północny zachód 
od Kioto nastąpiły, jedno po drą­
giem. cztery potężne trzęsienia zie­
mi. Ludność w panicznym popłochu
ratuje się ucieczką.

------------o---------- --

Najazd rojów pszczół 
na Jntw erplf.

Antwerpia nawiedzana została 
oryginalną 'iżagą, Na slupach, la­
tarniach. la w a c h  clektrycz-nycji 

oknach domów uwiesiły się ty ­
siączne roje pozczól, oblepiając je 
tuk dokładnie, żc w c wszystkich 
mieszkaniach je.sx ciemno" Ws.z.cl- 
Kie próby wylkurzcnui p.aczól nie

ją się, bo roje przenoszą się z 
miejsca na ■miejsce.

■ B n a a r a

W  zachodnim badanie żyje wojowniczy 
szczep Bcui-Hcri, k tórego kobiety od­
znaczaj;! sio osobliwa fryzura, zakoli-, 
czoną sztywnym , zagiętym ku górze 
warkoczem. Oby tylko naszym paniom 
nic p rzyszła  ochota naśladowania tej 

mody!,,, 1

! !  L I C Y T A C J A ! !
W c wtorek dnia 22. i w środę dnia 

23. bm. o godz. 10 przedpoł. odbędzie 
się dobrowolna licytacja z powodu w y ­
jazdu. przy ulier Potockiego 48 parter 
na prawo, na k tórej sprzedaw ane będą 
następujące przedmioty.

BlŻUTER.iA (brylanty, złoto, s re ­
bro), SYPIALNIA modna. JADALNIA, 
biblioteka, obraz?', dyw any  p e r c i e ,  sza­
le tureckie, portiery, otomany, lampy 
elektryczne, b iu r k a . mahoniowe, porce­
lana, kompletne urządzenie kuchni z : 
naczynkTnń i rozmaite drobiazgi Ceny 
w yw oływ an ia  bardzo niskie. Publiczna 
Hala Aukcyjna we Lwowie. '5575-2

WIEDEŃCZYCY W WARSZA­
WIE.

W arszawa, 20. lipca. (Tel. G. P.) 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej \V’a- 
cker (Wiedeń) a Lcgją dały wynik 
1:1 a Amatorzy — Polouja 8:3.

— Naturalnie, że mam. 1 w Ży­
tomierzu mam i w Elizaw etgradzie. 
Jeden kuzyn, Sienią, na stacji 
O dessa— Tow arow a pracow ał w od­
dzielę zbożowym. W tych dniach 
zjawia się u mnie i prosi: „Cio­
ciu, — mówi — ty  jesteś teraz zu- 
p .łn ie  jak królow a, zrób mnie wi­
cehrabią." — „Sienią, — mówię 
rnu, — jaki z ciebie w icehrabia, 
kiedy nosisz gum owe kołnierzyki 
i zawsze pod nosem masz czer- 
w ono.“ —  „Ciociu, — mówi, — jak 
będę w icehrabią, to zam iast celft- 
lojdowych kołnierzyków  w łożę ża­
bot, a ’co się tyczy czerwonego, 
to w iesz przecież sam a, że mam 
chroniczny katar," ,

— Tak, — pokiw ał w zamy­
śleniu głową Parski, — ten  się 
chyba do roli petit m a it/a  nie nada.

— No, czy to  nie jest upoka­
rzające? Teraz, k iedy  mój Lewek 
rozm aw ia z sprzym ierzonym i mo­
carstwam i, założywszy nogę na 
nogę, z rękam w kieszeniach, czy 
do tego nie konieczny jest w spa­
niały p rzepych? A gdzież go ma­
m y? Potrzeba życia dw orskiego, 
a gdzież to życie? M adame Ka-
mieniewa poradziła mi: „F;i-
mustu, — mówiła do mnie, — Fa- 
niusiu, wybierz sobie jaknajwięcej 
frejlin i niech asystu ją  ci przy k ła ­

dzeniu się do ióżka i ubie.aniu.*
— Łatw o powiedzieć, w ybierz! 

A jak marn się z niemi obchodzić — 
nie wiem sam a. Można posyiać je 
po papierosy do „t rodkt m u * ,  czy 
też do tego musi być osobny paź? 
Czy pow inna u sic z nimi wi ać 
i podaw ać im rękę, czy też one 
powinny m nie w rękę całow ać? 
Jzdnem słowem cały  szen g trud­
nych do rozwiązania zagadnień. 
G enerale, niech pan urz.ądzi mi 
dw ór!

— A w stylu jakiej epoki chcia­
łaby pani mniej w ięcej?

— A co, by pan pow iedział na 
N apoleoński? W spaniały dwor, sami: 
marszałkowie i żołnierze! Lewek, 
chodziłby w łosiow ych spod-.' 
mąciły a ja talię miałabym wysoko —: 
wysoko, pod samymi piersiami.. 
M adame Kamieniewa mówiła m it 
— „Faniusiu, tobie w tym, będzie 
bardzo dobrze!"

— A może bardziej uśm iecha­
łaby się pani epoka Katarzyny? — j 
tonem m odnego krawca, p roponu­
jącego pokupny tasonik, p o w ied z ia ł 
Parski.

— To też niezzgo epoka. G or­
sety, peruki, hrabia Zubow. I po­
doba mi się (o, że Katarzyna ko- 
rc-oondow a a z D iderotem  i W ol­
tę ern. la też, wie pan, próbow a-
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RAPID—HASMONEA 7:2 (3:0).
Lwów, 21. lipca.

Zawody rew anżow e ty J i  dru­
żyn, należały do jednych \z najlad- 

;flłcjszycUt 'jakie oglądaliśmy w bie­
żącym  sezonie we Lwowie. ttals- 
nionea ipo przedwczorajszej dotkló- 
vve: .klęsce, wzięła na ,.ambii“ i za- 
produkowala ram  wczoraj grę pod 
każdym względem godna pochwa­
ły. I tak ofiarność, rozmach, -tak- 
tyka i '.kombinacje, były  przedmio­
tem niejako wyścigu u tej drużyny, 
to też uzyskany .zasłużony wynik 
.7:2, w  stoounku do olbrzymiej prze­
wagi rutynowanego, i niezwykle 
(Silnie bojowego* Rapidu, może uw a­
żać za zaszczytny dla r~ b ie .

Rapid wystąpił wczoraj z rezer­
wowym  Uridilem II. w obrotne,- 

jk tó ry  też był najsłabszym w ca­
łej drużynie. W szyscy inni gracze 
podobnie jak przedwczorej grab 
bardzo energicznie, wzbudzając po­
dziw sw ą grą głową. Podawanie 
pitki półgórą precyzyjnie uzu­
pełniali szybkim startem  oraz bom­
bardowaniem bramki.

W pierwszej połowie przewaga 
Rapidu. który uzyskuje 3 bramki, 
Hasmonea w  tym okresie rzadko 

przychodzi do gto u, ale zpakoiiucic 
,y'.ę broni. Po pauzie Hasmonea 
Stopniowo wyzwala się z pod prze­
wagi gości i wypadami stwarza 

■groźne sytuacje pod ich bramką.. 
‘W 5 m. Steurm an z wypadu strze­
la nieuchronnego goala. Raprd pa 
utkacie punktu podwaja sw ą ener­
gię! i w krótkich odstępach czasu 
strzeia jeszcze 4 bramki. W przed­
ostatniej minucie- prawoskrzydłow y 
Migiel po solowym starcie strzela 
drugą bramkę dla Hasmonei.

Śędzio.\yąl dobrze kpt. Bilor.

łam napisać do Anatola France’a 
ale nie otrzymatam odpowiedzi, 
Albo markę zapomniałam nalepić, 
ajbo poczta była wówczas lepsza, 
niż teraz. A Łunaczarski obie at 
mi i awef, że „Proletkult" wyda 
moją korespondencję z Anaiolem 
Fra cem... Niecit pan posłucha, 
a coby pan powiedział na dwó 
Ludwików ?

— Piękne były dwory —  po­
chwalił Parski.

— 1 wie pan co, wy bylibyście 
moimi trzema m uszkie.erami: pan, 
Hutor i Klembowski.

— A wie pani, pani rzeczy­
wiście przypomina z twarzy Annę 
Austryiaczkę.

— Doprawdy ? Meręi! Ach, ksią­
żę Bourotam, ach Brylantowe 
guzy. A Dzierżyński byłby kar­
dynałem Riche ieu... Tak... tylko, 
że Ludwicy, ile  skończ li. Nie 
chciałabym dla mego Lewka takiej 
ka jery.

— Nie chce pani Ludwików, 
niech pani wybierze epokę cezarów. 
Tam dopiero było piękno i prze­
pych! Niech pani każe wybudować 
cyrk na sto tysięcy osób i rozkaże 
Dzierżyńskiemu, zamiast swego 
głupiego „pod mur“, wypuszczać 
na sabotażys.ów d .k ie  zwierzęta. 
Okrutnie, ale p iękne!

PO GO Ń -PO LONIA 1:1 (1:1).
Pogoń z graczami rezerw ow y­

mi, Polonja z trzema. Gra mało in­
teresująca, stuła w pierwszej ipo- 
■iiowie pod zM kietn przew agi Po­
lom! w drugiej z przew agą Pogo­
ni. Zawody prowadził p. Schargiel,

O b r o t y  p o z a g i e ł d o w e
Lwów, 20. liępca.

W czoraj tendencja ‘ chwiejna. 
Obrót średni.

Dolary am eryk. 5.24°/*—5.25, 
korony czeskie 0.15 kś—0.16, leje 
0.02>ł— 0.02"/*, franki tranie. 0.29)4— 
0.30, frauki szwajc. 0.92—0.93, 
fumy szterl. 21.90—22.00, Złoto: 
20 ker. 21.75—22.00. 20 frk. 20.80- 
21.00, 20 mnk. 24.00-24.20, 10 rubli 
26.00—26.20, Srebro: kor. aus.tr,
0.39—0.40, 5 kor. 1.95—2.00, flor. 
0.97—1.00, ruble 1.75—1.80, kopiej­
ki m  1 rubel 0.(>7— 0.68.

OGŁOSZENIA.

Nauka i wychowanie 1
CHŁOPCY z prowincji znajdą DOirre- 

szczenie z utrzymaniem i opieką 
(ewentualnie pomocą w nauce) przy 
lepszej rodzinie. Zgłoszenie A dm m - 
stracją  „Gazety Poranne j1' Podw ale  3 
pod „W ychow anie  i natika". 5577-3

— A skądże Dzierżyński weźmie 
dzikich zwierząt? Hamburski Ha- 
genb ck z pewnością n.e p ód zie  
na handel wymienny.

— A w og o zie Zoologicz­
nym ?

— R-eczywiście! Wszystkie dra- 
pież e d nvuo już pozdychały, zo­
stały tylko mGpy i pawiany. Je­
żeli te wypuścić na zgłoc. małych 
burżujów, to nie zwierżęia ich 
zj.dzą, ale oni spałaszują zwier. ę a. 
1 zresztą ep o la  cezarów, to nie na z 
kii rat...

— A propos klimatu. Zeszłym  
razem obiecała mi pani kartkę na 
dwa pudy drzewa

— Przecież w ubiegłym m ie­
siącu pan już dostał

— Nie ro umiem, jak pani może 
być taką skąpą. Przodkowie pani roz- 
dą}vali dworzanom podpierającym 
ich tron całe miasta, ma ą ki i la s/, 
a z  Waszej W ysokość tuzina,po an 
wycisnąć nie można. Nie pani pisze 
kartkę.

— Ach, mon generał, niedarmo 
my, sfery rzączące, często musimy 
wołać: „Jakże ciężką jesteś, korono 
Monotnacha“. Wystarczy paru i pud.

Z rosyjskiego przełożył IKS.

I

MślTilff!
Kursu malu- 

ryczcie 
_PlLKO£Ć“

Wpisy na non y nr’dz ał 
*  Uuisów niaturyCznych 

giruu. i senń'1. p./y,mujo 
codziennie od 4 - 7 - e j  In ­

stytut Naukowy 
„liCOLE REFORME" 

LWÓW, PAŃSKA 14 
Prospekt do o.i-zyinania na 
miej .-co, wzgl. za nadz- 
fłau em znaczka p czlo- 
5202 wego.

W PISY
na kurs bantflowy roczny i 6- 
miesięczny kcnc. przez Sfiini:t.

W. R. i 0 . P.
na kurs handlow y roczny i 6-miosiecz­
ny kouc. przez Miijjst W. R. i O. P, 
przyjmuje się od 11—1 i od 5—8 godz. 
Równocześnie na stenografię polską i w 
obcych językach, pisania na maszynie, 
kaligrafie, języki: fram;' ang.. uie-.n.,
włoski i hiszpański, wykonuje wszelkie 
tiumaiczenlia, zaprzys. tłum. saa.

Oyp. F  RiithijwsHi, Żyli iH iew icza  91.

E Posady i prace
Z DNllżM I-go października lub listo­

pada poszukuję posady jako k ie row ­
niczka kasyna lub pensjonatu. Obecnie 
prow adzę  w Rabce zakład leczmczo- 
w ychow aw czy .  W iadomość: Maga­
zyn Brom, Legionów 3. 5543-4

aUŁJHALTEB-BJŁ.«NSaSi(fl
korespondujący samodzielni i po ro i  ku 
i niemiecku do większe g - prze.d-iębiors.wa 
rirzewnezo w G dańs .u  poszukiwany. 1-e- 
flrtklujoj się iyb o  na s i ę  pierwszorzędną 
z dłuższą sam dziel .ą praktyką Szczegó­
łowe olei ty z podanie.u r Kroncji i żądaną 
j ł z c ą  składać u li my „GEBKOS", Ska 
drzi wna, Lwów, ul. Słowac iego 3. 5623

I Kupno, sprzeć aż, zam iana

MOTOCYKL sprzedam. Wiadomość ul.
Klepuzowska koszary  26 pp. W ar- 

- szta t rusziiikarski. 5589-2

SEKRETARZYK an tycz ay  prawdziwy, 
najs tarszy Biedermeoęr, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjni* do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737,

Rozmaite

„Pucha" b 6 ’9

POT NÓG, FACIU i B Ą K
-  -  - „  u s u w a  p a s t a

F U  L “  u a - ty clii“ , i a s t * ^ d
!) U  w O U  I-  gwarancją nieszkodliwa.

Do n a b y c ia :  L w ów : Drogerja SKacefc 
P a r i s o r ,  Janowska i .  —. H o g e i ,a  E ,  
K u r z e r i  Piekarska 1. 5555

Nfó R A TY
b e z  g o d n o e z e n i a  cen

MESKJE, DAMSKIE, DZIECINNE -  
PRAKTYCZNE i LUKSUSOWE —  ZA 
GOTÓWKĘ i NA BATY BEZ DOBI­

JANIA FUOCENTOW —  FOLECA 
„Chrześcijańska Hurtownia Obuwia*

U

5552
„HERA
L w ó w ,  i S y j i e l i  «S4L

L. 256/prez. ,

Obwieszczenie.
D nia 28. września 1924 r. odbędą 

się w ybory  do Rady [Rasy chorych 
m ia sta  L w o w a  p o  -m yśli art. 62 to­
s t o w y  z  dnia 19. m aja 1920 r . Eta.
ust. Rzeczpp. Nr. 44 i stosownie do 
i o po rządzen ia  p. M inistra Prafcy i 
Opieki Społecznej z  d. 20. rnarca 
1921 r. Dz. Ust. Rzaczpp. a  r. 1921 
Nr. 35 pozycja 2)1 oraz dodatko­
wego rozporządzenia z d. 21. grud­
nia 1923 r. Dz. Ust. Rzecz-pp. \u\ 
1924 r. Nr. 3.

W ybory odbywać się będą od 
godziny 8-niej rano do godziny' b* 
mej wieczorem w salach ratusza i 
w lokalach stow arzyszeń -preeanftr 
iMowych, których splis w swoftn 
czasie będzie podany do publicznej 
wiadomości.

l>o Racly Kasy wybranych zosta­
je na okres 3-tni 90 •-członków Rady 
i 90 zastępców, a to: 66 delegatów 
z grona ubezpieczonych i 60 zastęp­
ców i 30 delegatów 7, grona ipraco* 
daw ców i tuka sam? Ilość zastęp­
ców.

Listy kandydatów, oddzielnie dla 
pracodawców, oddzielnie dila ubez­
pieczonych mają być doręczone Za­
rządowi Kasy chorych miasta Ly/o- 
\va: najpóźniej do dnia (>. września 
1-924 r. włącznie do godz. 2 popoł.

Począw szy od 20. lipca 1924 r. 
wyłożone zostają w biurze K-atS'! 
chorych niias-ta Lwowia, ul. Bnaiie- 
rowska !. 8 'spisy wyborców, co* do 
których przysługuje każdemu ube£' 
pieczonemu względnie pracodaw cy

rwo reklamacji w  terminie 10- 
cfniowym. 6622

Znrzad  K asy Chorych m iasta L w o w a .

O i y  OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaK 
to^T milimetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 pr.; w  nadssłanera 26 ar.; po 
kioo ce 30 er.; w tekście (kronika, r*- 
fie r t. dział ekonom, i t i )  35 g i  aa pier­

wszej strome 40 g r.; xM je^io słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w  raary- 
ce: kupno-sprzedaż 8 st„  matrymo»«i- 
ne korespondencje prywatne 10 cfl* 
poszukujących pracy 4 tr .; jedna cala

itrona w  ogłoszeniach za tekstem 338 
sł. poi.. 1 cała strona w części teksto­
wej 4C0 zł. pol„ cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoasosia zamieł- 
scow e o  30%  drożał. -»  Gałea/.enć* za­

graniczne o 50% drożej. Za o zł 0*2® ■' 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogfosceaih  
esoimo stojąęe 1 bez numeru dolicza s ł f 1 
25%. Odpowiedzialności za  termnto> 
w y druk ogfoszeó nie przyjmuje się.

(:’) (c) Halcżylośc pocztową 
(cb R\ -'-.Jamno ryczałtem

21  r y j  P | - » o  miesięczna 4  zł. 25 vr.  —  Z dostaw ą na ssi ejsca lub prze- ©  ©  
i  G t i u i u G i  c i i c i  Sy^i.? poczto?7a 4  zł. 50  gr, — Za granica 5 i \  50 gr. —  ©  ®

'i  crui ai;.: Pai&kitj pod zai^j.deiu z .  Kiełbusiewicza w e Lwowie, OdpowrediŁiairiy redąkw:: AhARjAN MACbiALLKi.


